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PRENUMERATA: 


ZE we Lwowie 

7 K, z 2-raz. dost. da 

domu 850 K; na prowincji 

za oba wyd. z l-raz. przes. 

mies. 850 K, kwartalnie 
2560 K. 


Cena pojedynczego 
numeru we Lwowie 
ina prowincji» 


20 hal. 


Lwów, Wtorek dnia 5. Listopada 1918. 


XXXVI. 
CENY OGŁOSZEŃ, 


Ogłoszenia za 1 wiersz 
nouparei'lowy tuo jego 
miejsce 40 h. — „Nade- 
slane? i „Nekrologja" za 
wiersz nonp. l »Uk,- - „Ko- 
munikary* | wiadamości 
pryw. po kronice za wiersz 
nor.p 3k — Drobne ogło- 
szenia po 12h od wyra- 
zu zwykły:n drukiem a pa 
24 hai tłustym drukiem. 
Wszeikie ogłosz. dawa- 
ne na niedzielę i świętą 
kosztują o b0%/, drożej, 
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telegramów: 


„ilurjer*, Lwów. 


— Rękopisów nie zwraca się, — Teiefon redakcyjny 462. 


Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


Rozwagi! 


Mimo głęboko dotkniętego uczucia polskiego 
nrzeżz zamierzonc ze strony ukrasiskiej stworzenie 
iokonanego faktu w sprawie sporu yraitcznegopol- 
sko-ukraihskjiego—Polacy czynili i ufamy, że nadal 
czymić będą wszelkie wysiłki, zmierzające do połu- 
bownego załatwienia tej zaognionej do białości o- 
becnymi wypadkami kwestii. 

Spór polsko-ukraiński w Galicji nie może być 
rozstrzygnięty pod wązkim kątem prowincjonai- 
nym, ale może być jedynie skutecznie į trwale za- 
łagodzony, gdy obie strony staną na stanowisku 
całokśztałtu stosunków między wielką, zjednoczo- 
na Polską i takąż Ukrainą. Starcia narodowościo- 
WE są zawsze maiżarliwsze tam, gdzie są zia 
ua malem terytotjum. 

Prawo decydowania o losach EE 
Galicii ma przedewszystkiem przedstawicielstwo 
całego narodu polskiego i ukraińskiego, a nie tylko 
części tych narodów, uosiedlome na szachownicy 
sesohodnio-galicyjskiel. 

Nie leży chyba w interesie ani jednej ani dru- 
gîej strony, by z tej połaci kraju uczynić kociół na 
kształt ongjś bałkańskiego. Nie można tembardziej 
tozstrzygnąć przynależności państwowej tej ziemi, 
której potężną liczebnie mniejszość stanowią Pola- 
cy — droga jednostronnego zamachu stanu bez 
wysłuchania opinii całej ludności, -na podstawie 
której załatwityby kwestje najbardziej powołane 
czymniki tj. rzad komstytuanty Polski w pomozu- 
mieniu z konstytuantą Ukrainy — ewentualnie roz- 
strzygmąłby kongres marodów ma konferencji po- 
kojowej. 

Zasada Stanowienia o Sobie narodów, którą 
głosi Wilson dla stworzenia nowej Europy — na 
którą powołała się po zamachu stanu Ukraińska 
Rada narodowa, nie została przez nią jednak w tym 
wypadku zastosowaną — względnie mylnie po Lu- 
dendorfowsku interpretowana. 

„Samostanowienie' nie pokrywa się bowiem 
z etnografią, ani nie jest spisem narodowościowym, 
jeno oświadczeniem się ludności danego terytorjum 
do jakiego kompleksu państwowego chcą należyć, 
ewentualnie w jakim związku z wybranem pań- 
stwem ma pozostawać, 

Ludność wschodniej Galicji obu narodowości 
jest tylu węzłami obopólnie sprzęgnięta i skazana 
komiecznością dziejową na współżycie, że sporu 
granicznego nie załatwi się z bronią w ręku bez 
nieobliczalnych i ogromem swym potwornych strat 
dla obu stron ma dziś, a co groźniejsze dla jutra dwu 
narodów. 

Fanatyczne nawoływania „Dila“ z 2. bm. do 
włościan ukraińskich: „Orgamizujcie się wszyscy, 
uzbrajajcie czem możecie, jeżeli nie macie palnej 
broni, to w siekiery: i kosy i zajmujcie miasta itd.*, 
dalej „edv zawziętość i wytrwałość obiawimy na 
każdym kroku, wtedy władzę utrzymamy w swo- 
ich rękach, zaprowadzimy sprawiedliwy(!) ład na 
swojej ziemi“ — dowodzi wprost niepoczytalnego 
zaślepienia, które chce „kosa j siekierą" zaprowa- 
dzać „sprawiedliwy” ład — a nie spostrzega, że ta 
„kosa i siekiera" może śmiertelny cios wymierzyć 
w organizm, w którym rozpięte są polskie i ruskie 
aortv. 

„Ze szczególnym naciskiem — pisze „Dilo“ — 
wzywamy całe społeczeństwo ukraińskie. aby nie 
dopuściło do żadnych pogromów. ani rabumków nad 
narodem żydowskim”, 
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Ale widocznie zaślepienie szowini- 


I shktsznie 
styczne ne bodyktewało tego samego zawołania 
odnośnie do ludności polskiej, dalej pozwolono lud- 
ności żyidowskie; zorganizować, samoobronę orężmą 
przed mętami spolecznemi, a zabroniono tego sa- 


mego ludności polskiej — szukając skrupulatnie 
broni nawet u dzieci. 

Przyznało „Ukraińskie Słowo“ z 3. bm. i wita 
radośnie: „krok ze strony Polaków, którzy wycią- 
galą rękę do zgody i pokoju, bo to wyśdzie na do- 
bro i zbawienie obu bratnich narodów“ i kończy, 
„że zgoda i miłość Lraterska obu kulturalnych naro- 
dów będzie rękojmią Świetlanej przyszłości nasze- 
go młodego państwa“. 

Te słowa życzłiwe gzisiejszem odrzuceniem 
warunków rozejmu. zostały niestety przekreślone. 
Wezwanie do zgody į pokoju zostało odiirącone. 

Instynkt żywego organizmu każdego narodu 
chwycić się musj w takich okolicznościach prawa 
samoobrony. 

Jeśli nie zamarł w Was głos rozsądku i sumie- 
nia obywatelskiego i ludzkiego wobec przyszłości 
jednego i drugiego narodu, nie próbujcie rozstrzy- 
gać tej przyszłości ślepym mieczeń, a ztóżcie to 
rozstrzygnięcie w ręce upoważnionych roprezeti- 
tantów obu narodów. 


Pertraktacje polsko-ruskie 
rezchwiane. 


Dnia 2. listopada o godz, 6 zebrali się w Izbie 
handl.-przem. delegaci ukraińscy i polscy w celu u- 
łożemia warunków ew entualnego rozejmu, W obra- 
dach tych uczestniczyli jako reprezentanci wojsko- 
wi kapitan Mączyński i ataman Witowski, jako; 


Redaktor naczelny: Boleslaw Wysłouch. 


3) Wojska ukraińskie i polskie, jawnie i prawa 
mie, we wzajemiiej od siebie niezależności, w przy= 
dzielić się komisy jnie mających koszarach i'placach, 
w dalszym «iągu się tworzą i organizują, W tym 
celu przeprowadzony zostanie na porozumieniu 0- 
party podzia! budynków į obiektów poaustrjackich 
ma zasadzie równości. 

4) Dla ujęcia i opanowania ewentualnie. po- 
wstać mogacych rozruchetw. rabunkowych. któ- 
rychby milicja opanować nie była zdolna, ustama- 
wia się komendę z 2 oficerów po jednym z obu na- 
rodowości złożcną, która wojskom swoim, na poro- 
zwmiemiu opartem wyda rozkazy. 

5) Ważność niniejszego rozeimu wchodzi w ży- 
cie dnia 3, listopada 1918 o godz. 2 w południe, w o- 
bowiązyrwać on będzie obie strony przez dni 10, ti, 
do dnia 13. listopada 1918 godz. 2 popołudniu. z mo- 
cą wszystkich postanowień prawa międzynarodu- 
wego, z prawem obustronnego wypowiedzenia na 
24 godzin przedtem, tzn. przed godz, 2 w południe 
13. listopada. W razie niewypowiedzenia rozejm 
przez Żadnego z kontrahentów przedłuża A gd 
również w ciągu 24 godzin ostatnich, ti. przed godź. 
2 popoł. d. 18, listopada na tych samych albo e- 
wentualnie nowy skonstruowanych warunkach, na 
dalszyjch dni 10. 

Gdy na posiedzemu następrem ti. dnia 3. bm. 
a godz. 2 popol, w gmachu sejmowym delegaci u- 
kraińscy oświadczyli, że warunków przedwstępnie 
wczoraj ustalonych podpisać nie mogą ze wzglę- 
du na polityczne prejudykaty zawarte w punkcie 3. 
i 4, reprezentamci polscy, działając w myśl dyrek» 
tyw Komitetu narodowego, stwierdzili, że zawie» 
szenie broni dnia poprzedniego zawarte, z udcrze< 
niem godz. 2 traci moc obowiązującą, że nastaje 
znów „Status bell“, 

Wobec niedojścia do skutku akcji ugodowej 
j polsko- ukraińskiej j wzmagającej się równocześnie 


delegaci cywilni Polskiego Komitetu marodowego | anarchii w mieście, której ani wojskowe, ani cy* 


prez. Stahl i p. Klinger, ze strony zaś ukraińskiej 
poseł Cegielski į dr. Periecki. Po kilkugodzinnych 
obradach zakończonych po północy, doszli delegaci 
do porozumienia, zawartego w następujących pun- 
ktach, przyczem delegaci ukraińscy zastnzegli sobie 
zasiągnięcie aprobaty ze stnony Ukraińskiej Rady 
narodowej, 


WARUNKI ROZEJMU 
zawartego między przedstawiciełami władz cy- 
wilttych i wojskowych ukraińskich į polskich mia- 
sta Lwowa, 

1) . Wojska obustronne opróżniają natychmiast 
budynki publiczne i prywatne, z wyjątkiem tych, 
w których znajdują się kasy, a których ubezpiecze- 
nie, aż do powstania milicji utrzymuje załoga do- 
tychczasowa, ze względu na odpowiedzialność pie- 
niężną, Wielkość ubezpieczenia reguluje się z wol- 
skowegu punktu widzenia uzaaną potrzebą ubez- 
pieczenia. Pierwszych 50 ludzi stworzyć się ma- 
jącej straży obywatelskiej obejmuje służbę bez- 
pieczeństw'a na ratuszu, którego do tego czasu nie 
uważa się za budynek o charakterze kasowym. ' 

2) Czuwanie nad wszelkimi objektami publicz- 
nymi w mieście, jak również nad porządkiem i bez- 
pieczeństwem publicznem w mieście oddaje się ma- 
jącej powstać milicji obywatelskiej, której stworze- 
nie obejmie Komitet ukraińsko-polski, -z tem, że 
pierwszych 50 ludzi dla służby na ratuszu złoży 

najpóźniej do 10 godzin po podpisamiu rozejmu, po- 
czem straż ta oddaje się pod wyłączne rozkazy 
prezydjum miasta. 
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wilne władze ukraińskie już w zaczątku samym o- 
panować nie zdołały — Polski Komitet narodowy, 
uchwalił zorgamizować samoobronę i wezwać całą 
ludność polską pod broń. 


ICL 


Ukonstytuowanie 
Rady robotniczej. 


Dnia 3. -listopada ukonstytuowała się Rada 
delegatów robotniczych m. Lwowa, złożona ze 
120 reprezentantów wszystkich zawodów. Rada 
obraduje w permanencji. Delegaci posiadają odzna- 
ki w rostaci czerwonych kokardek. i 

Rada wydała dziś odezwę, którą uchwaliła 
plakatami podać do publicznej wiadomości. 


ODEZWA RADY DELEGATÓW ROBOTNI- 
CZYCH PPSD. 


Do ludu roboczego m. Lwowa! 

Wobec krwawego zatargu, którego widowe= 
nią jest Lwów — Rada delegatów robotniczych 
PPSD., której myślą przewodnią było zawsze po- 
kojowe załatwienie polsko-ukraińskiego zagadnie- 
nia przez porozuniienie reprezentantów obu naro= 
dów, protestuje uroczyście przeciwko zamachowi 
stanu, dokonanemu przez ukraińskie wojska. 

Lwów jest w swej olbrzymiej większości mía- 
stem polskiem, Zamach stanu i gwałt, dokonany na 
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olbrzynyej większości ludności Lwowa, pragnie 
drogą krwi i żelaza przesądzić przyszłość Lwowa. 
Dyktatura militarna gwałci swobody obywatel- 
skie, gwałci wolność zdobyta przez długoletnie, 
krwawe zapasy wojenne — oddaje losy Lwowa na 
łaskę i samowolę żołdactwa. 

A tylko lud, który może swoją wolę swobod- 
nie wyjawić bez nacisku dyktatury militarnej, fest 
w prawie o losach miasta naszego decydować, 

Żądamy bezzwłocznego usunięcią dyktatury 
militarnej, usunięcia rządów żołdactwa, rozlewu 
krwi i gwałtów, żądamy pełnej swobody obywa- 
telskiej, której bronić bedziemy do ostatniego tchu. 

Wzywanry do lej obrony, do odnarcią «waltu 
wszystkich naszych towarzyszy — cały roboczy 
lud! Tylko na podstawach swobody rozstrzygnąć 
będzie można ukraińsko-polską kwestię, bez oflar, 
bez przelewu krwi; rozstrzygnąć iq mają brawo 
jedynie konstytuanty polskiego į ukraińskiego na- 
rodu i ont. tylko rozstrzygną o spornych granicach 
abu narodów. Wówczas tylko zapamije zgoda, 
unikniemy rozlewu krwi i walk bratobójczych, 


Precz z gwałtem i samowolą militarną! 

Niech żyję braterstwo ludów! 

Niech żyje międzynarodowa soc.-damokracja! 
Rada delegatów roboin. PPSD. m. Lwowa. 


Po zamachu ukraińskim. 


Lwów, 3, listopada, 
WYGLĄD MIASTA. 

Wczoraj rano panował na ulicach ożywiony 
ruch. Publiczność wyruszyła z domów do kościo- 
łów, Wkrótce jednak ruch począł się zmniejszać, bo 
strzały padały tu i ówdzie coraz częściej. 

Wielka strzelanina miala miere na bl. Św. 
Ducha w stronę ul. Jagiellońskiej. Strzelanina 
nie ustąawała przez cały dzień w całem mieście, pa- 
dały pojedyńcze strzały i satwy, jeździły też auto- 
mobile z żołnierzami. : 


POŁOŻENIE NA LWOWSKIM FRONCIE. 
W dniu dzisiejszym, ti. 3. listopada eddziaty 
polskie okołe godziny 2. rano zajęły po dłuższej 
walce, 
główny dworzec kolejowy. 


Około godziny 10. przedpałudniem tę same 
addziały zawładnęły magazynami wojskowymi 
przy ulicy Janowskiej. Następnie nposunęły się ulie 
cą Gródecką i Janowską i opanowały plac Bema, 
oraz znajdujący się tam w ręku ukraińskich Żoł- 
nierzy 

park automobjlawy, 


złożony z 30 wozów, 5 hektolitrów benzyny, SPOry 
zapas amumicji i trochę broni. 


CO JEST W RĘKACH POLSKICH 
ODDZIAŁÓW? 

W rękach polskich znajduja się paludniowo- 
zachodnia część miastą — t, gw, VI dzielnica (No. 
wy Świat). Linia bojowa „frontu lwowskiego" 
przedstawia się mniej więcej w następującym za- 
rysie: Ciągnie się ulicą względnie drogą Wulecką, 
ul. Chrzanowskiej, następnie ulicą Leona Sapiehy 
aż do ulicy Kopernika (żandarmerja), ul. Ujejskie- 
go, placem Jura, ul. Piotra Skargi, placem Bema aż 
do ulicy Janowskiej, Patrole polskie dochodzą do 
kościoła św. Anny. Teren operacyjny polski zam- 
knięty jest jakby ramionami kąta ulicami Andrzeja 
Potockiego i Janowską. 
| Góra cytadelna była wczoraj do późna w no- 
cy zupełnie wolna — dziś już stoją u wylotu ulicy 
św. Lazarza posterunki ukraińskie. 


WALKI ULICZNE WE LWOWIE. 

Toczące się od płątku walki legionistów z Żoł- 
nierzami ukrajńskmi w akalicach przedmieścia 
gródeckiego nie ustają. Legjoniści zdobywają dol- 
ne części Leona Sapiehy, Mickiewicza, Grókteckiej, 

„Neue Lemb. Ztę.', utrzymigąca bliższe Sto» 
sunki z Ulcrajńcarni (z 3. bm.) pisze: Przez całą 
noc słychać było strzały karabinowe prawie bez 
przerwy. Najbąrdziej rozgoryczone walki odhy- 
wały się na dworcu, w ulicy Leona Saptehy, obok 
koszar żandarmerii i w ul, Gródeckiej, Liczbę stron 
walczących, Ukraińców i polskich Lęgionistów 
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podają rozmalete, Po stronię ukraińskiej ma być do 
dyspozycji 6000 karabinów, a po stronie polskiej 
4000 gotowych do walki.. W ciągu dnia zawarto 
wobec toczących się rokowań między ukraińska 
radą narod. a delegacia polską dwukrotnie rozelm. 
Legloniści otrzymali silne posiłki ze strony ro%- 
tników kolejowych, a ponieważ udalo im się 
wejść w posjadanie składu amunicji, rozporządzaja 
dostateczną liczbą karabinów, amunicji, czrazytu 
i granatów ręcznych, Także i Ukralńcy mają baf- 
dzo wiele karabinów, amunicji i granatów ręcz- 
nych, Z polskiej strony twierdza, że z Galicji za- 
chodniej maszerują pułki, które mają przyjść z po- 
mocą łęgionistom. Ukraińcy już w sabate otrzymać 
mieli silnę posiłki. | tak znajdował się 2. bm. wic- 
czorem 55 pulk strzelecki przed tramami Lwowa, 
a ukraińska Sicz przybyć miałą w sobotę, 2. bm. 
o godz. 9. wieczorem do miasta". 

„Ubolewać należy nad tem, żę ofiarą kul pa- 
dają osoby cywilne". 

O sytuacji donosi „Lemb. Ztg.“ z ukraińskiej 
komendy miasta: „Polacy zdobyli magazyn amu- 
nich, dynamit z wielkim zapasem troni. Sił Pola- 
ków ocenić nie można, gdyż przyłączają się du 
nich osoby cywilne. My, Ukraińcy, zażądaliśmy z 
różnych stron posiłków, które są w drodze do 
Lwowa. Telefonicznie porozumiewaliśnry się także 
z rządem w Kijowie i prosiliśśmy o materjal i żyw- 
ność, Jesteśmy przygotowani na zażarte walki i 
naszej pozycji we Lwowie nie opuścimy pod żad- 
nym warunkiem. Gotowi jesteśmy do rokowań i 
do dojścia do porozumienia z Polakami, gdyż ży» 
czymy sobie żyć w pokoju z wszystkiemi narodo- 
wościami w tym kraju. Nie naszą winą * żeśmy 
zbrojnie wystąpić masieli. Na dowód, iak lojalnie 
postępuiemy, nosłużyć piożę to, żeśmy nie wzięli 
zakładników”. 

„kyjiśmy nawet gotowi  piscić dziś w ruch 
tramwaj i znięść stan oblężenia, AWobec ataków 
ze strony poszczególnych legionistów polskich, 
którzy strzelają z bram i z okien (P), byliśmy zmu- 
szeni zaprowadzić stan oblężenia į zastanowić 
ruch tramwajowy. Należy podkreślić z naciskiem, 
że pod żadnym warunkiem nie ustąpimy ze LWo: 
w4, Pod tytr względem pomoże nam cały kraj aż 
do Zbwucza, Mamy wiele posiłków do dyspozycji 
i powołać chcemy do pomocy wiele tysięcy bo» 
jowników*. 


BRAK OPIEKI DLA RANNYCH. 

w walkach wczorajszych była dużo rannych 
i zabitych. Liczby ich niepodobna było sprawdzić, 
Pomoc lekarska, splesząca rannym, natrafiała na 
nieprzezwyciężone przeszkody. W szeregu Wy- 
pądków Pogotowie ratunkowę nie zostało dopu- 
szczońe ua miejsce i zwrócone z powrotem do 
stacji. 

ZABICI I RANNI. 

J w dniu wczorajszym wobec nieustannej stržer 
taniny, która w ciągu całego dnia rozqrzmiewała 
bo placach | ulicach — niestety znachaodzą SIĘ o- 
fiary, Padły ranne I zabite osoby z fal tłumu za- 
chowującego się z nadzwyczajnym spokojem I po- 
waga. 

Z katedry po nahożeńs(wie rannem wyszłą pe- 
wna dzłewczyna, której nazwiska nie rhoglłśmy 
sprawdzić — i zaledwie uszła parę kroków, gdy 
żołnierz złożył się i cłężko ią zranił. Podobnych 
wypadków było więcej O statystyczne ujęcie ofiar 
wczorajszego dnia w tej chwili trudno, w każdym 
razia znów krew się polała — znów liczne padły 
ofiary. 

Pogrzęb śp. Władysława Granata, legionisty, 
który zginał w sobotę przed południem na ul, Le- 
ona Sapiehy, odbędzie się we wtorek. Śp. Granat 
powrócił z Warszawy we czwartek Í padł prze- 
szyty kulą, którą uderzyła go w tylna część cza- 
szkł i wymierzona} była z okien pierw 
szego piętra. Śp. Granat liczy! 22 lat. 

STRZELANINA NOCNA. 

W sobotę w nocy, mimo pustych zupełnie ulo, 
żołnierze dawali ustawiczne salwy, denerwując w 
wysokim stophlu mieszkańców, którzy nie mogli 
oka zmrużyć. Niektótzy Żotnierze strzelali co kile 
ka minut ostrymi nabojami 

Przez całą noo dzisłejszą rozlegały się w stro 
nie ogrodu pojezulokiego niewetanne strzały. 
Wmnrawne ucho żołnierza łowiło wśród nich poje: 
dyńcze głosy Werndli + Maniicherów, grzechot ka- 
rabłnów: massynowych, a nawet szrapneli, 


*rzędników ukraińskiej 


„ODEZWA POLSKO:RUSKA. 

Wydana przez obie delegacie w dniu 2. listo- 
pada po pierwszych pertraktacjach wspolna ode- 
zwą do ludności miasta wobec ich rozwiania sie 
straciła swój walor istala się jedynie wyrazem 
chwili. 


ODEZWA ATAMANA. 

W sobotę wieczorem ogłosił ukr. komendant 
Lwowa ataman Dmytro Witowski następujące roz- 
porządzenie: „Wydarzyły się wypadki, że lud- 
ność cywilna —- rozumie się pod tem także lęgio- 
mistów — strzelała do wojska, Komenda zarządza 
dlatego, aby w każdym wypadku, kiedy ludność 
cywilna strzela do żołnierzy ukraińskich, cała uiie 
ca, w której znajdują się ci franktirerzy, postawio- 
na zostala pod działanie ognia. Ulice zostaną zmt 
knięte, a znajdujące się na niej osoby, zastaną are- 
sztowane, Domy z których miałyby padać strza: 
ły, zostaną przeszukane, a przy kim znalezionoby 
broń, zostanie oddany pod sąd wojenny“. 


BANKI WE LWOWIE. 

„Lemb. Ztg.* donosi: Ukraitska rada narodo- 
wa komunikuje, że wszystkie publiczne zakłady 
bankowe z polecenia administracij ukraińskiej qbe 
jęte zostały przez pelnamocników ukraińskich Cee 
lem prowadzenia dalszej działalności pod nadzor 
rem ji urzędników ukraińskich. 


UKRAIŃSKI KOMENDANT MIASTA. 
Komendantem miasta Lwowa mianowany z0- 
sta! pulk. Mykoła Marynowicz, jego zastępcą atam. 
Senko (ionuk. 


STANQOWISKOQ URZĘDNIKÓW I AGENTÓW 
DYREKCJI POLICJI. 

Urłędniey i agenci dyrekej! policji zajęli stano- 
wisko, zgodne z tein, iakie zajął dyr. dr. Relnldn- 
der — o czem pisaliśmy onegdaj. Na propozycję, u- 
czvnioną im przez adw. dra Stefana Barana, Spra- 
wującego obecnie zodność dyrektora, w sprawie 
objęcia służby bezpieczeństwą w charakterze u- 


czyli, że wymaganego oświadczenia złożyć nie 
moga, wobec czego służby bezpieczeństwa mlie o- 
bejmą. Na konferencji, zwołanej w sprawia powzię- 
cja doraźnych postanowień ca do utrzymania ładu 
i porządku w mieście, rozważano kwestje utworze- 
nla departamentu  bezpicoroństwa,  przyczem 
wszyscy urzędnicy, którzy: dotychczas pełnili te 
służbę. miell obiąć dawne swe posterunki, Projekt 
ten, który miał być ogłoszony w pismach, upadł 
jednakowoż niebawem, a urzędnicy pozostali na 
zalętem stanowisku, że da służby się nie zgłosza 
wobec wynikłych w mieścię stosunków. Oświetle= 
nie sprawy w tutejszem nłemieckiem piśmie w 
szczegółach odbiega od faktycznego stanu rzeczy 
choćby np. w tem, iż kom. dr. Skrzyniarz, wedłyg 
niemieckiego organu wrócił do slużby — podczas 
gdy dr. Skrzyniarz od pierwszej chwili zajął sta- 
nowisko jedrolite z wszystkimi wrzędnikami Po- 
lakami. 


RATUSZ OTOCZONY. 

*Wozaraj w dalszym ciagu gmach ratuszowy 
otoczony był wojskiem i dostęp do ratusza był nie- 
możliwy. 

Qczytwiścje prezydłum młlasta, które miało, 
według umowy, po usunięciu wojska, abiać normal- 
ne urzędowanie, nle mogło tego dokonać. 


OTWIERAĆ SKLEPY! 

W odezwach rozlepionych na murach wzywa 
władza ukraińska, aby wszystkie sklepy były o- 
twarte pod zagrożeniem przymusowego otwarcia 
i konfiskaty towarów, "Tymczasem 1e WIURZCZA 
się np. do Rynku nikogo. W lakiż sposób ci wszyw 
soy kupcy, którzy mieszkalą poza Rynkiem maja 
otworzyć swoje sklopy? To samo odnosi się do 
imnych zamkniętych ulic. 


KOMUNIKACJA ZE LWOWEM. 

Komunikacią telefoniczna i telegraficzną z ZA- 
chodem jest jeszcze przerwana, podczas gdy tele- 
ton w kierunku do Stanisławowa, Czerniowiec i da 
Kijowa jest do dyspozycji ukraińskich włądz Woi- 
skowych. W kierunku z Przemyśla nadszedł DOe 
ciąg w sobotę o godz. 9. rano. -= Na nrzęstrzenł 
Lwów--PRodwotoczyska utrzymany jest ruch tyl- 
ko dla celów tieraiásko-wojskow ych, 


Rady narodowe) zaznać —— 


— 


KURJER LWOWSKI z data 5. Pistopala 791%. Nr. SiS s 


Teatr świetlny „A? OLLO‘ 


Lwów, Chorążczy: ny T. 


BRAK PRZEPUSTEK. 

W niedzielę strzelanina trwała w dalszym 
ciągu, głównie w śródmieściu — tak jakby dła wy- 
strąszenia ludności cywilnej. Po ulicach chodzić 
wolna tylko do godziny 6. wieczorem. Przepiwiek 
na policji wczoraj nie wydawano leszcze. Zgłaszać 
Się po nie należy do dyrckcji polich. Przepustki te 
niezbędne są dla wielu osób, zajętych w sklepach, 
warsztatach, biurach etes a wracających do domt 
po 6, a nawęł w nocy. Skutkiem braku przepustek 
wiele osób przepędziło noc ną niedziele w hote- 
lach. Straż już po godzinie 6, przepuszczać nie 
chełała wracających do mieszkań, szczęgólnie nre- 
szkających w kierunku Politechniki. 

Dwtudziestu kilku osobom, zebranym w sobotę 
wieczorem na konferencji ohywatelskiej, a nie mo- 
uącym stę dostać do domu, na wstawienie się dra 
Fedaka wystawił na prędce pisane własnoręcznie 
przepustki ataman p. Witowski, 


° CZESI NEUTRALNI. 

Austriacki oddział taborowy (tren), złożony 
z 200 ludzi, wyłącznie z Czechów, uznał się ne- 
utralnym. Żołnierzę z taboru zaopatrzyli się w 
białe przepaski ną lewem ramieniu. 


SJONIŚCI W CHARAKTERZE MILICJANTÓW. 

W sobotę przed południem pełnili służbę na 
bocznych ulicach dzielnicy Lyczakowskiej akade» 
miey słoniści. Chodzili po ulicach we trzech. 


MILICJA ŻYDOWSKA, 
Sjonistyczny wydział bezpieczeństwa wydał 
da ludności żydowskiej odezwę, w której zazna- 
cza, że wziął na siebie ciężkie zadanie, aby żydom 
zapewnić spokój i porządek, strzedz ich życia i 
majątku, Wzywa wszystkich żydów. aby zacho- 
wał się spokojnie i trzymali się Śoiśle neutralno» 


ści, W tym celu zawiązana milicję, która strzedz, 
-~ — będcie ulic, oraz instytucji żydowskich, 


, GREMJALNA UCIECZKA WIĘŹNIÓW Z SĄDU 
KARNĘGO. 

Do okropnych stosunków, jakie ząpanowały 
w naszem mieście także i nod względem bezpie- 
czeństwa publicznego, przyczyni się nięzawadnie 
do katastrofalnych wprost skutków fakt, jaki wy- 
darzy? się w niedzielą około godz. 3. popoludniu. 

Qto więźniewie, przeważnie notowani zło- 
dzieje, rozbili jedną kążnie na I. piętrze, a nastep- 
nię porozbijali wszystkie inne na tem samem pit- 
trze i zremialnie rzucili się do ucieczki. 

Dozorey więziennł spostrzegłszy, co się dzie- 
ie, chcieli ich zatrzymać z dobytemi szablami, lecz 
nie mogli temu podołać. Więźniowie uzbrojli się 
w polana i w inne przedmioty, naprędce zebrane 
i porwali się na dozorców, stawiających im opór. 
Kilku z nich zranili następnie do krwi. roztljając 
polanami głowę, poczem wyważyłli przemocą fur- 
tę, otwarli bramę ed ulicy | wysypali się na ul. 
Batorego, szerząc niesłychany popłoch wśród 
przechodniów. 

Nikt im tu nie stawiał oporu, rozpierzchli sie 
tedy na wszystkie strony. Czy gdzieś w mieścię 
patrole ukralńskie wstrzymały ich, tego nienodoh- 
na było sprawdzić. Slady za zblegarni zaginę!ty. 
Nie wiadomo też, w jakim kierunku więźniowie się 
rozprószyłli. 

Kilkunastu wyrostków biegło pędem ul, Ly- 
czakowską. Naogół byli host, przeważnie bez 
czapek, w ubraniach więziennych, lub cywilnych. 
Wpadli w nl. Pranciszkańską i podzili w góre. 

Żołnierze, pilnujacy furty' ogrodu niemiestni- 
etwa w pobliżu ul. Karmelickiej, którzy przed 
chwilą rewidowali plecak jakiemuś studentowi, 
mie zapytali nawet pędzącej zaraji. dokąd zdąża. 
Podajemy ten fakt do wiadamości policji z we- 
zwaniem, aby zbadała tę rzecz i winnych pocią- 
guela do surowej odpowłedzialności. 

Nasuwa się pytanie. dłaczego dozorcom wię- 
zieępnym odcbrano karabmy i dlaczego nie dana 
odpowiedniej asysty wojskowej, którą przecież 
ząwsze dotad była wysyłana do więzienia. 


RABUNKI I PLĄDROWANIA 


trwają w dalszym ciągu we Lwowie, Dowia- 
dujemy słę, że komeja dla poszuldwanla broni zia- 


Od piatku I Hstopada 
Pierwszy wystep najstyn. zespołu pamtomin. 
„DON MANUEL“ w madzwycz. $-ąkt. atra cji 


1918. 


VARIETE CARLTON ue: 


maskowa ta cerka 


ą z ; c kn a h uk SRS OO —WOOEENNEA 
I wila się także u ks, kanonika hr, Badentego w do: |w sobotę wieczorem o godz, wnól do 7 Redakci$ 
ma kapitumym, Dozorczyni dómu powiedziała, im,|i zdążał do domm w stromą Łyczakowa, Na rogir ul 


Żą mieszka tam tylko arcyh. hs. Hryniewicki i ks. 
kan. hr. Badeni, zresztą są tam tylko kancelarie. 
Nie uie pomogło. Rewizja odhyła się a po miej za- 
ważył ks, Badeni. żę zginął mu łańcuch z pa- 
miątkowym złotym krzyżem z czasów Marii Tere- 
sy. Widocznie między komisarzami, poszukiującywmi 
ror, są także znawcy aniyków, W obawie przed 
takiemi komisjami wiele domów zamyka się już a 
godzinie 6. wieczorem, 


NIEPOGODA — PUSTKI. 

Powietrze brzydkię. Chłodno. i dźdżysto. Po: 
południu zmniejszony ruch ulicznyŁ Teatr miejski 
uż w piątek wieczorem zaraz po 1. akcie publicz- 
4:4 opuściła na wezwanie żokierzy ukraiń- 
skich. 


——— 


CO DZIEJE SIĘ W PRZEMYŚLU? 
| Informacje wiarygodnych osób stwierdzają, żę 
Przemyśl znajduje się w ręku legionistów polskich. 
Gala załoga austrjacka rozeszła się na. wszystkie 
strony do domów. Most na Sanie uje jest zerwany. 
a pociągi kursują zupelnie normalnie aż do Sądo- 
wej Wiszni. 


e O 


Praca dziennikarska 
w ostatnich dniach. 


Zapewnienie władz ukraińskich co do ochrony 
spokojnych mieszkańców Lwowa, stoją, niestety, 
w rażącej sprzeczności z rzeczywistością. Na uli- 
cach Śródmieścia padają co chwila salwy mimo. 
że nie widać nigdzie choćby jodnej osoby atakują- 
cej, Ulicami przejeżdżają ciężkie automobile, na 
„których stoją żołnierze u karabinani, skierowany- 
mi do strzału. Tedni z nich celują wprost w spo» 
kojnię idących chodnikami przechodniów, inni zaś 
mają skierowane lufy w okna domów. 

Zadnych zarządzeń co do tego, że przez okna 
niu można spozłądać ną ulicę, nie było w rozlepio- 
nych po mieście ogłoszeniach, dlaczegóż więc kle- 
rować lufy w okna. 

„Wszystkie ulicę prowadzącę w górną stronę 
gródeckiego przedmieścia zamknięte są dlą pubii- 
czności ed soboty. Toczą się tam ustawiczne walki 
między logionistami a żenierzami ukralńskimi, 

Wczoraj popołudniu zamknięto wszystkie doj- 
ścią do gmachu uamiestnictwa, da ul, Ruskiej, do 
Wałowej, do Rynku, Kurkowej itd, Nio można się 
było dostać do lokalu pogotowia ratunkowego, 
gdyż nikogo pod grozą strzały tam nie dopu- 
JYCZONO. 

Jedeu z naszych sprawozdawców chciał udać 
się do Rady ukraińskiej, by tam zasięgnąć Informa. 
ch i zwrócić uwagę na pewne, jaskrawe fakty. 
Nie można było jednak a tem ani marzyć, bo żoł» 
orze nió chcieli go tam dopuścić. 

Do gmachu policji nie można się też dostąć. 
Dyrektor policji urzęduje, otoczony wojskiem, któ. 
re nie ma zupełnie pojecia o tem, żę fudność cywil. 
na ma prawo porozumiewać sią z nim, nie ma po. 
jęcią o tem, że dziennikarz w Interęsie publicznym 
ma obowiązęk zasięgać Informacji u źródła urze- 
dowego. Telefony są zupelnie unieruchomione. 

Ogłoszono, że możną otrzymywać przepustki. 
Wydawniętwa nasze postalo w sabote w południo 
spis wszystkich członków Rodakęf i Administmeji 
A prośba O wydamię im przepustek, umożliwiają- 
cych clężka pracę mblicystyczną. 

Odpowiedziano, że na sobotą nie trzeba jesze 
cze przepustek, gdyż wolno hędzia chodzić bez 
przeszkód do godz, 10 wieczorem, Obiecano dat 
przepustki później. Wozoraj gnowu oświadczono 
żę a powodu święta nio ma urzędowania, Czdonko- 
wię naszej Redakejl pozbawieni są przeto maźno» 
ei gwobędnego poruszania sie z przepustką władz 
ukraińsieioh, nie mówiąc Już o przymusowej „przę- 
chadzce" wśród ciągłych salw i Świstających kul. 

Jaką waętość miała zamewnienie jakiegoś or- 
nu władzy ukrajńskiaj o tom, że w sobotę będzie 
moża wwnbodnie chodzić da gadz, 10 wieczorem 
bez przepustek świadczy następulący fakt: 

Joden z naerych czionków w Redakef opuśe!! 


Chorażczyziy i Akademickiej zastapił mu drozę 
patrol ukraiński, złożony z ośmiu załnierzy, którzy 


miei karabkiy w ręku, złożone do strzału, 


Komendant patrolu zawąłał: „halt!“ 

~= ido z Redakcji da domu — odpowiada nasg 
współw acownik. 

— Pan wie, że mie wolno chodzie po godz. 
wieczarem, 

— Właśme posylano z Redakci po przepi 
atki | władza odmowiedziała, że dziś wolno cho: 
dzić da 10 wieczór bez przemistki, 

— Nieprawda! — zawołał z pasia. 

— Proszę półść ze mną do Redakcj i tam si. 
przekonać, 

— Nieprawda! Gdzie pau mięszka.?, 

"Na Lyczakowie. 

e Tędy pan nie przejdzie. 

— A którędy? ; 

— Którędy pan chce, naokolo, ale tędy pan ył 
przejdzie, 

W tej chwili spostrzegł komemdant na chod: 
niku uf, Akademickiej jakfś cień ludzki, maclną 
ręką w stronę naszega współpracowiika, zawola 
„Marsch!“ i podszedł do tamtego, g taką gamą inda 
zaeją. 

Na ulicach było cienmo, miasto wygladalo jal 
wymarłe. 


a — IIMs 


Lwów, 4. listopadą 1918 
Ralendarzyk. 


Dziś rz. kat Karola R.; go, kat. Awerkyja. Jutro rz. 
kat. Eiżbiety; gr. kat. Jakową, e Wachód słońca 646, 
zachód 435. 

Repurtuar teatru miejskiego: í 
' W poniedziałek o 830 w. „Zazdrość', sztuka w é 


aktach Arcybaszewa. h 
Wa wtorek o 23N w. „Nietenerz”, opera kom. 


w 5 aktach Jana Straussa. 


— Powszechne wykłady wszechnicy I poli- 
tachniki twowsklej. Z powodu nieniożnaści urzą- 
dzanią wykładów o godz, 7 wieczorem | braku sań 
w porze rychlejszej zawiesza senat hkademicki 
uohwałą z dnia dzisiojezego na cząs nieagraniczony 
powszechne wykłady wszechmicy i politechniki 
lwowskiej, Wobec tego owłoszony ma jutro wyu 
kład dra Modelskiego już się mie odbędzie. Z po” 
wodu wstrzymanego ruchu kolejowego prelegend 
inający mięć dziś wykłady w miastach: prowincio 
nalnych mie wyjechali. Aż do podlecia działalnoś 
zarządu prelegenc! kwowscy na prowincję wysylam 
nie będą. 

=- Z teatru miejskiego, Wobec tego, że na ra- 
zie ruch ukezny we Lwowio ograniezony iest do ge 
4 wieczorem, przedstawienia w teatrze aż da od- 
wołania edhywać się będą tylko po poludniu, Pow 
czątek każdym razem o godz, 2.38 popoł, Za bilety 
zakupione na „Otelin“ | „Łalkę” (sobota i niedziela) 
kasa teabru zwraca pieniądze, 

— Konkurs, ogłoszona celem obsadzenia po- 
sady asystenta przy katedrze „konstrukcji maszyn 
elektrycznych* i przy katedrze „budowy mostów“ 
szkoly politechnicznej we Lwowie. Ta posada 
z którą mołączone jest "wymagrodzemie roczne 
w kwocie 1400-1700 kor, będzie nadana przez 
mano mrolesorów na jeden rok. Pierwszeństwo 
w uzyskaniu tej posady będa mieć cl kandydaci, 
którzu sig wykażą świadectwgn I. egzaminu rza- 
dowego, Podania do rektoratu szkoły de 15. listo- 
pada br, 

+ Połaczenie kolejowe między Praga a Kra- 
kowani, Jak słychać, w najbliższym czasie zapro- 
wadzone będzie połączenie kolejowe bezpośrednie 
między Krakowem a Praga. 


O WE O R O O A EE RO 
Adwokat Dr, Teodor Slęnkiewicz powró- 
eil do Lwowa (ul, Romanowiega I. 1). 4895 


Alęncja koncertowa Tow, muzycznego: 
7. listopada: JÓ7EP ŚLIWIŃSKI. 7 $ 
19. Hstopadas ERYK SCHMEDES. 

Bilety w ksiogarni Akademickioj (hotel Euro. 
pelski). 401 


NADESŁANE 
Dr. S$. MIKOŁAJSKA 


ord. w chorobach wewaętrzn, i w choron. dzieci 
«c godz, 10—11 rano i od g 3—ñ popoludaia 
uh Śniadsekich 6, it. pa 


Dr. K. BOCHEŃSKI Akademicka 21. 


ordynuje w cher. kobiecych od (2-1) od 3-4 


Specjalista chorób skórnych } waner 


= Dr. BERGER 


a 
SYKSTUSKA I5. 87 


YSTA 


Dr. J. 


Akademicka 3. piomby korony zęby w złociei iau- 
czuku wyjmowanie zębów bez bolu. 5 


łu SEKUNDARJUSZ SZPITALA POWSZECHNEGO 


Dr. A. SCHWAŃZ 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych od 12-1 13-5 
Lwów, Kraszewskiego 11. part. 3864 


ul. CURKOWSUKI 


Lwów, Kopernika 5. 
Poleca hurtownie i detajlicznie: Koronki, wstą- 
żki, hafty, igły, szpilki, guziki, grzebienie i td. 
Na prowincję wysyła próbki podczas wojny 
za zaliczką do K. 100. 
Kwitfarjusze, bilety wirydvwe. papiery 
<wniowe, torby I przybory szkolne, KASY: 


notatki poleca „Sarmacja“ Bwów £Eud 
mieka S. 3697 


Specjalistą chorób nerwowych 
„AB 
Dr. Świtalski 
powrócił, mieszka Pańska 11. ord. od 3-4. 4918 
Upraszam u towarzyszy podróży, 
Ważne! z którymi jechałam razem z Podwo- 


łoczysk, o wskazanie miejsca pobytu we Lwowie dla 
odebrania moich pakunków. Mieszkam z córką swoją 


912 | 1000, wygrać możecie przezjuika 1 2. 


Zochą we Lwowie ulica Kopernika 3. 491 
0d Wydawnictwa 


„Kurjera Lwowskiego". 


Od 1. listopada 1918 wynosić będzie cena pre- 
numeraty 2 

We Lwowie miesięcznie bez dostawy 7 kor. 

Z dwurazową dostawą do domu 8.50 kor. 

Z przesyłką jednorazową w kraju, w okupacji 
austr, i w Austro-Węgrzech miesięcznie 850 kor. 

Za granicą miesięcznie 10 kor. 

Za zmianę adresu dopłaca się 60 hal. 

Upraszamy © rychłe odnowienie przedpłaty 


na listopad i grudzień 1918. 
Cena egzempla= 2 0 i 
hal. 


rza we Lwowie i 
na prowincji 

Zwracamy przy tem uwagę, że ceny poszcze- 
gólnych numerów „Kuriera Lwowskiego“ nie pod- 
wyższyliśmy wcale i że wynosi ona we Lwowie 
f na prowincji, u kolporterów, w biurach dzienni- 
ków i trafikach tylko 20 hal! za numer 8-stroni- 
cowy (poranny) lub 4-stronicowy (wieczorny) 
i że nikomu więcej niż 20 hal, żądać nie wolno. 
Kto żąda więcj niż 20 bal., dopuszcza się wyzysku 
1 nadużycia. 

Ceny ogłoszeń od 1. listopada 1918: 

Wiersz nonpareillowy jednołamowy lub jego 
miejsce 40 hal. Drobne ogłoszenia po 12 hal. za 
wyraz, tlustemi czcionkami liczy się podwójnie. 
Nadesłane wiersz nonpareillowy lub jego miejsce 
1.50 kor. Reklamy po kronice i komunikaty wiersz 
nonp. 3 kor. Nekrologja wiersz nonpar. 1.50 kor. 

Za wszelkie ogłoszenia, zamieszczane w nu- 
merach uiedzłelnych 1 Świątecznych dolicza się 
50 proc. 


350 KR3podarz z własną pra- 


FoR KURJER LWOWSKI z dnia 5. Listopada 19t8 Nr. 512 


o ctdbićr {uter 


GG: GSZEKIA, 


konom -« ukończonąjfgłałej dostawy nabla u 

szkołą rolniczą (Polak) poszukuje Wiejski Bazar 
w sie wieku z cHuższą pra- Spożywczy, ulica Akademi- 
ktyką, poszukuje posady nalcka 28 4601: 
ordynarję. Łaskawe zgłoste- 
nia poste rest, „A. B." Po- 
horce koto Rudek. 4370 


Qreozedam palto jesien- 
ne, materjal prawdziwy 
angielski gruby, buciki lakie- 
SE a OKSIDO OWE SONK 
KME ZO edi kysz jpółbuciki żółte box 8V K. 
ścijanina Polaka. Zgłoszenia ma A OSone - Zielo li | 
z warunkami do adrninistr=-|q zwi 12, I. piętro. AGM 
cji Kurjera podyęKancelatja EE. 2 2 
4574 pg oszukuje 2 pokoi ume- 

blowanych z kuchną (e 
wentualnie współna uchnię ) 
Opłata czynszu częściowo 
A : w prowiantach Wytzyko” 
fortepian, pomoc w nauce, | „> g AH RNS 
opieka rodzicielska zape-| WSKA św. Zofii 6. t602 


anienkę z prowincji 
przyjmę na mi.szkanie. 


Oberrok (kaisesrok), ubrania 
mość: Skład aparatów foto-|? Warszawy. Udziela porad, 


wniona. — Wynagrodzenie i 
żakietowe,  marynarkowe, 
smoking na słusznego tęgie- 
graficznych Wł. Borzemski, przyjmuje zamówienia, sta- 
Rutowskiego 7, 4403 wia bańki, dyskrecja. Łycza- 


w prowłantach z dopł tą NK k 
go pana sprzedam. Wiado- 
kowska 4. 4635 


troliciel fortépianó w, erer 
Artur Smutny, Ko- ae 


chanowskiego 22, przyjmuje goa sprredaż szafa naj 


strojenia i reperacje. 4451 książki, stolik na kwia- 


meble dziecinne ł inne rzeź- 
by. Do oglądania codzien- 
nie od y 10--11 Kochanow- 


Atyką gospodarczą i han- 


<lowo -„ogredniczą, €nergi-| 


Gy, ZUMAL;, lat 27, Wolny EOU «prmazpnno 
odrrojeśzi Poszukuje posady Ra MAR 
od 1. stycznia, prowadzenia 

folwarku i ogrodu samoi- PQ ste ar AE. 


domu po 50 k r. metr. 
cetnar sprzedaje na zamó 
wienie. Frydrychów 5, 1. p. 
na prawo. 4475 


stnie lub pod z rządem. A- 
dres: K.R. Rudki, post. rest. 
Pohorce. 


æ epwis kobaltowy przed- 


K 70 ouo 2 i ; 
wojendy stołowy i her- 

K 30:0 vO baciany ol:azyjnie do sprze- 

K 1.009 dania. Skiep z porcelaną p. 


i wgrane po k. 5000, 2000 Artura Bartosza ul. Koper- 
;25 


zakupno lsu XI. e. i k. 
anstr. loterji klasowej 
Ciągnienie d. 11. i 12. gru- 
dnia 1918. Cena '/, losu k- 
UA ; losu k. 20, */, losu|$ 
a w h k. 5. Każdy wyj jbranie żakietowe, ma- 
KOS "WYRCY WADE rynarkowe, spodnie n 
starcza zamówieniu kartālazczupłego średniego kupię 
korgan onagnoyina: pocz Han ık, Pańska 21. T 408 
nadesłany zostaje ios oryg. H 

Geschiiftstelle der k. k. Kla-| 

ssenloterie 


M. Kneller, Wiedeń U. 


Zicgelofengasse ZI. 
p a. NWOB SO m. 


tortegian, pianino, fiss- 
1 harmonium mało przegra- 
ue sprzedam. Hanak, Pan- 
ka 21. 4629 


Akuszerka 


|zWarszawy W. Śmiałow- 
ska, Udziela porady dla pań 
przyjezdnych, oddzielne po- 
"koje. dyskrecja zapewn ona. 
iPrzyjmuje od 9—1 i od 
Jio Lwów, Zyblikiewicza 
gemiczystka Il-go roku ol wejście z Jabłonowskich. 
poszukuje lekcji w o- 3311 
kolicy kościoła św. Eizbiety 
Zgłosz. do admin. Kuriera 
lwow. pod „Seminarzystka*”. 
4886 qożynier 

Herbaty, kawę, cukierki 


na kaszel poleca Bazar 
Lwowski, Pańska 11. 3318 


De wynajęcia zaraz wil- 
la z ogrodem wiado- 
mość Droga Wulecka 46 
między 8—5 popołudniu, 

488 


Namiestnictwa 

poszukuje od 1. listopada 
lub grudnia elegancko ume- 
blowanego pokoju z osob- 
nym wchodem w  śródmie- 
ściu. Zgłoszenia pod „Janusz* 
do administracji Kurjera. 4575 


Q'z=="" pokój fronto- 
wy 


$ p ORA oknach. 
w śródmieściu, elektryka, mo-|[ koron za wyszu- 
żliwy opał, I. piętro dia o- 500 kanie 3 pot | ku 
soby przyzwoitej i sbokojnej|chni etc., dzielnica L, pożą- 
lub na biura. Wiadomośćjdane niedaleko parku Kilińe 
Wałowa 29 u komisarza.  |skiego. Wiadomość ul. Dą- 

ł624|prowskiego 11. 4576 


rzyjmę posługę jed- s 

dno lub dwurazuwą od u; imy kilka wagonów 
15. listopada. W razie po- marchwi. — Zgłoszeni»? 
trzeby gotuję ipiorę. Adreslfabryka cukrów W. Zimand 
M. Barabach u p. Vogta, li Br. Hammer, Panieńska 23. 
Szeptyckich 33. 4590 4316" 


jis, 2 stol ki, rower damski, J]? 


zwinięcia oddziału przechowania futer uprasza się P. T. 
Publiczność 


vot. Wrońskiego Synowie, Lućw, pl. Marjacki 10. 


złożonych w magazynie 


NA ezalłezna csoba 'at 38 
aw inteligentna ` zajmie się 
kuchnią, szyciem w lepszem 3 do © Św. 
domu, lub iako  samoistna:drzwi 9. 
ospodyni na wsi. Łwowska z 
Ra, EE e z listami Fo szukuję magazyny 
właścicielki „Wiktoria“, 4900 fronfowe w okolicy Zi- 
P-L — |moroówicze;  Chakążczyźny, 
p? oczytanych nauka Sienkiewicza. Lindego, wia- 
*rzeczywistości, szczę-|domość M. Kierski Lwów 
ścią, wytrwania: „Nieśmier=,Pasaż Mikolascha. 4905 
telne chorągwie v step do, 5 z 5 
wzmożenia)’ do MEGANE uj poszukuję służącej Go 
Hieronima Niegosza łwów|., ,WSzystkiego. Zgłosze- 
Glęboka 29. I. p. 26 6jnia Nabieleka 15. I. p. d zwi 
— „ma: prawo. 4906 


kazja kamienicę 3 p= ; 7 
komtort 6 lat wo.nych, miody urzędnik centrali 
rentowność zwyż b proc|®^S poszucuje natychmiast 
sprzedam, wkład  125.000jpokoju umebiowanego, blis- 
Krzysko Ludwika 3. Il p.o techniki. Zgłoszenia do 
4683|admin. pod „Urzędnik cen- 

trali“. 4907 


ps biały do sprzedania 
oglądać ad li do 1iod 
Zofji 5. L p. 

4909 


B a z 2—3 po- 
koi z komiortem po-, 
szuku'ę zaraz. 
raln cza 
sk ej 4. 


pgurs tańców rozpoczy= 
nam 1a. listopada. Za- 
Ekspozyturalpisy przyjmuje tymcz.sowo 
Lwów Chrzanow- Makarowski magazyn farb 

4882 Batorego 12. LOEFFLER. 


|| aa A LA a a 


(4 » LA 
|i Zespół prawników 
$ fachowo od lat prowadzone kursa do egzaminów 
$ i rygorozow prawn. godz. urzędowe od u-8 pop. 


Lwów, ul, Senntorska 9, 368 


w pow. husiatyńskim obszaru 600 norgów w tem 
100 m. lasu est z wolnej ręki do sprzedania tyl- 
ko = cyrztecijanowi. Budynki zniszczone, -gleba ; 
urodzaina, grunta skomasowane, Na Zbiuczu si%r 
wody ujęta 40 HP. Młyn spalony, pbżóstały ru" 
ry i turbina, Poczta i stacja kol. Husiatyn odda- 
lony o 7 kim. Pośrednictwo wykluczone. Zgło- 
szenia pod adresem: „H. S. na probostwie rzym,- 

katol. w Sidorowie p. Husiatyn. ibio 


Futra damski: 4209 


Futra męskie 
Futrzaną galanterję 


Fuier, Wróbel pi 


poleca 
30. | p. 


magazyn 


uszarki 
jo jarzyn 


po 3-ne i 4-ne 
poleca 


ANTONI HALSKI 


Lwów Sobieskiego 3. 814 


Do zarząda300 morgoweyo 


foiwarku w pobliżu Lwowa poszukuje się 
młodego [do lat 40) energicznego, wol- 
nego od wojska zarządcy. Posada do obję- 
cia zaraz, Zgłoszenia pisemne z podaniem 
warunków i z odpisami świadectn, których 
się nie zwraca należy adresowzć do ad 
Kurjera lw. pod „Folwark podmiejski”, 4911 


Łazienki ipensjonat 
cały rok otwarie. 


5132 ZARZĄD. 


Z „Drukarni Polskiej”, Lwów, Chorążczyzna L 31 


Redaktor odpawiedzialny: Roman Marian Antonik, 


